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Dodatek do Ganety L=owskldy 
obejmuje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umiezsesenie w Do- 
datkn płael się od wierina w pót- 
kolumnie ( draklem germon w 
pierwany ras 3 kr., a aa haiden 
następujący raz tylko po f 1,8 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płace 
się wedlu tego ile na awyasujny 
druh obrachowane miejnca aaj- 
mą. Bedahcyja Gaaety Lwowski. 

przyjmaje tylko frankowane Hsty. 


9. czerwca 1842. 


A Przegląd artykułów. 
tadomości krajowe: Wegry- 
Mdomości Zagraniczne: Hiszpanija: Re- 
p Zdecydował się usunąć jenerałów Linage 
Zurbano. — Bliższe szczegóły o zmianie 
p poaiteryjaloj, 
eta a: Izba wyžsza i niższa. — Odszcze- 
Ri © kościoła w Szkocyi. — Podróż O Con- 
A po hrabstwie Limerick. — Spór mig- 
+7 rządem a duchowieństwem presbitery- 
a o prawa patronatu, 
„o yja: Ustawa o cukrze przedłożona bę- 
apalena parów. — lzba parów. — Ustawa 
Nowin, W — kba deputowanych. 


Wada. - 
domości handlowe i przemysłowe: Z Kału- 


ty, ~ ZSanoka. — Ze Szlazka. — Z Wro- 
awia. — c 


R ZEZZJZSZZĄ 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
y Węgry. 
nastepai Preszburska z dnia 31. maja zawićra 


madzonygy adres gratulacyjny zgro- 
JCKMości na Sejm Stauów węgierskich do 
wodu rocs askawszego Cesarza i Króla z po- 
Cesarsko. Krój imienin na dniu 30. maja: 
ól wieku ję ska Apostolska Mość i t. d.l 
tliwy Bo ' Płynęło od tćj chwili, jak dobro- 
nych ~a owych przedtćm burzliwych i smut- 
dla papi Aeh, Waszą Cesarsko-Królewska Mość 
i wielu chy i uszczęśliwiającój nadziei naszéj 
W bło iu 'anych narodów obdarzył życiem. 
ną Mii pokoju zamilkł chrzęst zbroi, amy 
Życiem Mm. łonie jego cieszymy się drogićm 
to dzięk aszej CitMości i nie przestaniemy za 
teraz, 20 Panu Życia iprzeznaczenia. Tak 
właśnie. gdy uwielbienia godna dobroć boska 
aszćj GRIR Dam rocznicę świetnych imienia 
Szą sdi tMości, sercem przejętćm najszczór- 
czyny, ZBOŚCIĄ ku najlaskawszemu Bogu, 
ymy, aby dnie Życią i jata Waszćj CKMości 


obficie błogosławione, święta boska opieka ochra- 
niane i uszczęśliwiane były. Oraz błagamy z hoł- 
downicza uniżonością, abyś Wasza CHMość ni- 
niejsze nasze od całego narodu wynurzone ży- 
czenia i tą razą jako ponowiony, ze szczćrego 
serca wiernych Waszćj CKMości Węgrów po- 
chodzacy dowód naszćj uniżonćj prawdziwej 
czci, i naszego dzićcięcego przywiązania najła- 
skawićj przyjąć raczył. Jesteśmy i twd.< 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
EEiszpamija. 


Rząd francuzki otrzymał wiadomości z Ma- 
drytu pod dniem 21. maja: Lud w Madrycie 
ma być bardzo na Es partera rozjątrzony ; 
podług doniesień prywatnych, kartkami poprzy- 
lepianemi na murach naprzeciw pałacu w Buena 
Vista, miano mu zagrozić śmiercia. Nade- 
słane zwyczajna droga 'listy z Madrytu, dato- 
wane sa pod dniem 18. maja; tegoż dnia zde- 
cydował sie Rejent do usunięcia jenerałów L i- 
nage i Zurbano, zapewne więc dnia 19. 
maja zaszedł jakowyś wypadek , który go do 
tego postanowienia skłonił. — Plan do dekretu 
amnestyi wyszedł z pióra pana Olozagi; 
projekt ten ułożony jest w pięciu artykułach 
i zezwala na amnestyję na czas od konwencyi 
zawartćj dnia 4. lipca 1840 w Bergarze, aż do 
45. marca 1843. 

Najnowsze dzienniki madryckie zawićraja do- 
kładniejsze szczegóły o zmiauie ministeryjalnćj, 
o którćj pokrótce doniosła depesza telegraficzna. 
Jako członków przeznaczonych do nowego ga- 
binetu prócz pp. Becerra i Mendiza- 
bała wymieniają także jenerała Hoyoa, 
Gomeza de ła Serna i Cuetos. Nie- 
pewna wieść rozgłosiła, że Ferrer przezna- 
czony jest na ministra spraw zagranicznych, 
Na posiedzeniu kongresu dnia 19g0 podana 
przez panów Olozaga, Pio Pita, Col. 
lantesi Mendez Vigo podpisaną propo- 
zycyje > celem okazania Rejentowi w adresie, 


N 
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z jaką radościa przyjał kongres przedłożony 
wniosek do amnestyi, z czego widać, Że Re- 
jent postanowił aż do 10go października 1844 
zawiadywać sprawą narodu podług potrzeb kraju 
i podług istotnych warunków reprezentacyjnego 
rzadu. Żubolewaniem dodał pan Olozaga, 
Že już nie istnieje ministeryjum, które ten wspa- 
nfaiłomyślny pojednawczy wniosek podało. Re- 
jent zrobił użytek z swego prawa, ale poważać 
będzie także prawa parlamentarskie. Cały na- 
ród po długich walkach czuje potrzebę poje- 
dnania, będac wystawiony w tćj chwili na wszel- 
kie zewnetrzne i wewnętrzne intrygi, potrzebuje 
on wszystkich zacnych obywateli, jeźli sie ma wy- 
dobyć z tego przesilenia, które prędzćj nastę- 
paje, niźli się spodziewano, — ztego strasznego 
blizkiego przesilenia , tojest przejścia z mało- 
do pełnoletności Królowćj. Gdyby Rejent na 
mieazczęście Iliszpanii mianował był ministe- 
ryjum podobne tema, które przed ośmią dniami 
obalono, albo gdyby był użył środków , które 
się konstytucyi sprzeciwiają, tedy klęska, która 
na Hiszpanii od wieku cięży, byłaby niczóm, 
w porównaniu z temi cierpieniami, jakich się 
Hiszpanie przy wstąpieniu na tron Hrólowój 
obawiają. Śłowate i niektóre pogróżki o istna- 
cych spiskach na Życie pewnćj liczby deputo- 
wanych sprawiły wielkie wrażenie. Kongres 
głosowat 126 głosami przeciw 1 na odpowiedni 
adres do Rejenta. Adres ten ułożeno i nie- 
zwłocznie poslano Rejentowi, który krótko od- 
powiedział, Że zrobił użytek z złożonego w jego 
ręce przywileju, którego zawsze trzymać się 
będzie; zresztą podanie kongresu weźmie pod 
rozwagę. Skoro tę odpowiedź doręczono kon- 
gresowi, uchwalił tenże 414 głosami przeciw 3 
oświadczyć, że uchylający się w tej chwili 
z gabinetu ministrowie posiadali zupełne za- 
ufanie kongresu. 


Wielka Brytaunija i Hrlandyja. 


ZLondynu dnia 23. maja. Na wczoraj- 
azóm posiedzeniu izby wyższćj, lord Clan- 
ricarde nadmienił o wypadkach w Syndzie i za- 
pytał, czyto prawda, Že ten kraj do angielsko- 
indyjskich posiadłości ma być wcielony ? Książę 
Wellington odpowiedział, że jedyna rę- 
kojmią podania o pomienionćm wcieleniu, jest 
tylko pogłoska; skoro nadejdzie dokładna wia- 
domość, nieomieszka udzielić jéj izbie, zresztą 
może zapewnić, iż Żadnych rozkazów do zaję- 
cia w posiadłość Syndu z Auglii nie posłano. 

W izbie niżźszćj pan Hay wszczał mowę 
a odszczepieństwie kościoła w Szkocyi, i zapytał 
ministra spraw wewnętrznych , ażali posiada 
urzędowy spis kapłanów, o których oddzieleniu 


się od dotychczasowego szkockiego narodowefo 
kościoła doniesiono? Sir J. Graham M 
rzekł, że dopićro rano otrzymał od lorda ma í 
komisarza urzędowy spis wystąpionych ze A 
ckiego kościoła kapłanów, z którego okazuj 
się, że kapłanów posiadających znaczne pr” 
bostwa jest 93; ilość zaś kapłanów niema, pi 
cych Żadnych probostw i laików, którzy 51 T 
szczepili, jest również znaczna. Rząd weż 
pod obrady, jakie środki mma zaproponować P> 
lamentowi, dla zapobieżenia teraźniejsze 
rozruchowi w szkockim kościele. 

Petycyja z Manchestru przeciw odmieniony” 
warunkom wychowania, zawartym w bilu 
Grahama o fabrykach, otrzymała w pra 
ciagu półczwarta dnia 94,000 podpisów, i waż 
55 funtów. 4 

Zgromadzenie duchowieństwa szkockiego © 
rodowego kościoła w Edymburgu odbyło 8% 
19. maja posiedzenie, na którém przełożo” 
nadmienił o zaszłóm właśnie co rozłączeni” 
nad któróm wszyscy ubolewają. Na posie 
niu dnia następnego odczytano i przyjęto 3 że 
odpowiedni na królewski reskrypt, w który 
istnącemu szkockiemu kościołowi jego pra”? 
i przywileje zabezpieczono. — Kapłani „wolnej 
prerbiteryjalnego Kościołaa odbywali podo e 
w obudwu dniach zgromadzenia. Dnia pł 
szego przybyła deputacyja preabiteryjańskieh 
kościoła zlrłandyi i doręczyła adres, w który 
stanowcze przyzwolenie do założenia wolne, 
presbiteryjańskiego kościoła wyrzeczono. V% 
tor Chalmers podziękował imieniem agen 
madzenia. Na drugi dzień odczytywano spy 
wozdania tymczasowych wydziałów pod wzgł8 
dem placów, na których maja być wystawie 
wolne kościoły, następnie sprawozdanie ty 
czące [anduszów , obsadzenia miejsc Ka 
mi it. d. i 
— dnia 24. maja. Ministeryjalną props 
zycyję, by za opłata miernego stałego cła wo 
było wprowadzać do Anglii kanadyjskie 7” „4, 
i make, przyjęto dnia 22. maja na posiedzeń 
izby niższćj 344 głosami przeciw 156 pa 
iż rząd większość uzyskał. Głównymi wA 
cami w końcu posiedzenia byli Sir R. Pe 
i lord J3. Russell: oświadczenie pi 
ztych , że, jeżli się z kanadyjską Hue" 
dobrze obchodzić nie będziemy, tedy posia lord 
tćj kolonii może być zagrożowa, zganil 
John jako nicrozważne. T. gu 

Dzieńnik Límerik Reporter rozwodzi SIĘ po 
niesieniem nad podróżą O'Conne e dzie 
hrabstwie Limerik i donosi, że w. 
krocie ładności obojćj płci drogę me prei iel- 
ły. Od B ru fE aż do oddalonego na 20 anp" 


pan“ 
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jędch mil miasta Cha rleville natłok radu- 
był i 51g i wywijającego kapeluszami ludu 
w Który x Że konie u powozu rWybawcyć, 
w sę obok niego siedziało dwóch kapła- 
Przyb : > krok za krokiem postepowały. Gdy 
sie ok = Charlevill e, ludność wzmogla 
wła. a ac „do 20000 osób. Domy były 
wznie cznie ustrojone, a naprzeciw ratusza 
Rów | W taras z którego kilku kapła- 
jeda : s =Ię powstawało. Poodczytania przez 
ć CEO z nich adresu dzięki do »W y b a w- 


a 
m, sA dyic, i podziękowania O'Co n- 


da którćj 
tolicki J 
nell 
sie te 


| Się prócz innych prałatów także ka- 
biskup z Cork znajdował. O'Con- 
CM że wielka w a którą 
i z zajmuje, przywróci niezawodnie par- 
joe irlandzki y jednakże sprawę tę należy 
cyi ima, Prawnemi i odpowiedniemi konstytu- 
rodkami przywieść do skutku. Skoro tył 
milijooy repealistów uzyska, natych- 
nania Przedsięweźmie dalsze środki do wyko- 
wiedzą Teso planu. Peel i Wellington 
pieczną 
wiedliwo 


apowiedzićć może , że niedaleka 
w należy: w którćj Irlandyja do Irland- 
„ należćć będzie. Ogromne zagrzmiały 
. dy O'Connell skończył swą mowę. 
e dawna toczy się w Szkocyi spór 
abier; rządem a częścia duchowieństwa pre- 
którę? skiego z powodu prawa patronatu, 
nyes duchowieústwo nie chce przyzwolić w 
Przywiógy i przez rząd rozciągłości. Spór ten 
kim sai formalućj schizmy w szkoc- 
odbyć gtk ele. Daja 48. maja miało się 
Sciola w R dzenie jeneralne szkockiego ko- 
Ja. Brólewspy P Y TBU w kościele 8. Jędrze- 
zajął udiejste ' Komisarz, margrabia Bute, 
derątor m . Na tronie, a oslatnio-roczny Mo- 
nia) poz => zastępca jeneralnego zgromadze- 
odbywani, ed tesyję modlitwa. Ale zamiast 
Czytał ù aléj posiedzenia w porządku, od- 
Guięcia”. „ testacyję tój osnowy : Z powodu tar- 
Prawa oj ze strony rządu i parlamentu na 
Uwažac z onstytucyję kościoła, nie może on 
wiednię 5. Madzenia za ukonstytuowane odpo- 
Jego czł ustawom, i wzywa przeto wszystkich 
m onków, którzy sobie życzą, aby wy- 
nie ina, szkockiego kościoła nienarusze- 
oddzielne chowane, do złożenia niezwłocznie 
sad kondon zgromadzenia , aby sie podług za- 
wami SK a swoich ojców naradzić nad spra- 
rator a mu Chrystusa.« Potóm złożył mode- 
"ONE protestacyję, i wyszedł z kościoła 


mię 


wyprawiono pod wieczór ucztę, p 


w towarzystwie doktora Chalmers, dokto- 
ra Candish tudzież innych 169 protestują- 
cych członków. Około 300 kapłanów, którzy 
nie byli członkami zgromadzenia, ale prote- 
stocyję podpisali, połaczyło się z nimi za ko- 
ściołem. Po odejściu ich ukonstytuowało się 
pozostałe zgromadzenie, obrało doktora Mac 
Farlan, rektora] glasgowskiego uniwersytetu 
swym moderatorem, i po wysłuchania mowy 
zagajającćj królewskiego komisarza odroczyło 
się. Tymczasem członkowie dyssyndeńci prze- 
ciagali szeregami po cztórech trzymając się 
od ramię w największym porządku po uli; 
cach Edymburga, pośród mocno wzru- 
szonego i entuzyazinem przyjętego ludu. Przy- 
szedłszy do miejsca zgromadzenia, które sobie 
obrali, rozpoczał doktor Welsch posiedzenie 
modlitwa , poczóm zaproponował doktora 
Chalmers na moderatora, którego też z po- 
wszechnym oklaskiem wywijajace kapeluszami 
i chustkami jednogłośnie obrano. Doktor Chal- 
mers miał zaraz mowę, poczóm zgromadzenie 
odroczyło się. Z wielką ciekawością oczeku- 
jemy, jakie skutki z tego ważnego wypadku 
wynikna. 

Dzieńvik Morning-Chronicie potwierdza wia- 
domość, że francuzki bryg krażacy na wo- 
dach Afryki zachodnićj, zabrał angielski okręt 
kupiecki St. Christoph, i dodaje, iż na angiel- 
ski statek przezto padło podejrzenie o han- 
dłowanie niewolnikami, że takowy przyjał na 
swój pokład pewna liczbę czarnych mieszkań- 
ców wybrzeży, którzy z wielka ochota za majt- 
ków się najmują, aby ich zawieźć do Sierra 
Leone. Kapitan okrętu S£. Christoph powi- 
nien był kazać, aby mu wydano wtćj mierze 
urzędową wierzytelną deklaracyję, a w niedo- 
statku takowćj francuzki oficér był ze wszech 
miar upoważniony do zatrzymania pomienionego 
okrętu. Dzieńnik angielski robi zarazem uwage: 
»Nadmieniamy o tym wypadku, aby na przyszłość 
w kłamliwy sposób nieutrzymywane, że pra- 
wo przetrząsania okrętów jest tylko na korzyść 
Anglii, i że Francyja nié ma z tego nic, jak 
tylko hańbę i mitręgpę. Oraz Życzymy Fram- 
cuzom szczęścia, że tak są przywiązani do pra- 
wa przetrząsania okrętów i dotrzymania trak- 
tatów z roku 4831 i 1833, jakiekolwiekbądź 
dla angielskich poddanych niegodności wynik- 
nacby mogły.< 

Korespondent Dzieńnika S/£andard z Oxford 
zapewnia, że tamtejszy profesor teologii, dr. 
Pusey, naczelnik nazwanćj podług niego 
partyi kościelaćj, na ostaniem swojóm kaza- 
niu w katedrze parafii Christ Church 
przyznał się bez ogródki do_rzyrasito-katolickie- 
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go wyznania, i dla tego wicekanclćrz uniwer- 
sytólu Oxfordzkiego zażądał od niego imie- 
niem tegoż uniwersytetu usprawiedliwienia się, 
a biskup oxfordzki będzie zniewolony wdać się 
nakoniec w sprawę zagrożonego protestanckie- 
go kościoła. — Dzieńnik Globe wylicza kilka 
małych w pobliżu Londynu położonych miast, 
w których teraz zuowu mszę święta odpra- 
wiaja, co od czasu reformacyi nigdy przed- 
tóm się niewydarzało. 

Były gubernator w Madras, lord Elp hin- 
stone, przybył z wyspy Malty dnia 26. maja 
do Londyau. Mienia go, być niezaręczejąc je- 
dnakże , następca lorda Ełlenborough, 
gdyby rząd ujrzał się z niewolonym ułedz pu- 
blicznćj opinii i odwołać teraźniejszego jene- 
ralnego gubernatora. 

W skarbcu w Hyderabadzie znaleziono dyja- 
ment oprawiony w rekojeści sztyletu, majacy 
wartość 40,000 dukatów. Synd jestto kraj ma- 
jacy około 100,000 angielskich mil kwadrato- 
wych i milijon ludności, dochodu ma 6 do 
800,000 dukatów; wydatki wszakże na przy- 
szłość łącznie z kosztem utrzymywania korpusu 
40,000 wojska, szacuja na 1,680,000 dukatów, 
tak iż wyniknie delicit. 

Do Porismouth przybył okręt Cornwall z ła- 
dunkiem zdobytych armat chińskich i inoych 
osobliwości z tego kraju. Wiadomo, Że w Lon- 
dynie założono oddzielne muzeum chińskie. 

Z przylądka Dobrćj nadziei donosza o stra- 
sznóm spustoszeniu zrzadzonóćm przez szarań- 
czę; szkodliwe le owady zniszczywszy nawet 
liście w łesie, zosta!y późuićj milijonami za- 
pędzone przez wiatr do morza. 


FE rancyja. 


Z Paryża dnia 24. maja. Słychać, że 
minister handlu na dzisiejszóm posiedzeniu 

rzedłoży izbie parów ustawę o cukrze, na 

tóra izba deputowanych głosowała. Zapewnia- 
ja, że pan Cha rles Dupin z wyższego roz- 
kazu wstrzyma się od wszelkićj opozycyi ze 
strony izby deputowanych przeciw rozstrzy- 
gniętćj kwestyi o cukrze, i że izba parów z ma- 
łemi wyjątkami tę ustawę w teraźniejszćj for- 
mie przyjąć postanowiła. Osoby, którym wia- 
dome jest zdanie Króla o debatach w izbie 
deputowanych nad sprawą o cukrze, Utrzy- 
muja, że Ludwik Filip najnowszą ustawą 
o cukrze jest bardzo za:łowolony , ponieważ 
właściwie nie byłoby mu miło, gdyby zarzuca- 
no rządowi, Że z politycznych wzgłedów przy- 
tłamił industryje narodowa, jak tego wyma- 
gał mipisteryjalny wniosek do ustawy. Oso- 
biste zdanie Króla zawióra właściwie powód, 


dła czego pan Guizot podczas dyskasyi nad 
kwestyja o cukrze zachowywał milczenie, jaóre 
tak bardzo przyczyniło się do przyjęcia pz 
prawki pana Dumonte-Passy. s 
—— dnia 26. maja. lzba parów 2% 
mowała się na kilku posiedzeniach ustawa 
polowaniu. Zgromadzenie konstytujace, które 
ustawą uchwalona w roku 1790 uchyliło da 
przywilej polowania, i dekret cesarski wyo“ 
w roku 4810, który prawo noszenia broni p°% 
dał pod moc władzy zwierzchpiczćj, nie 73 
biegły. dostatecznie wolności polowania. Z wić 
lu stron nadsyłano skargi na złodziejów zwie” 
rzyny. Gdyż nie tylko, że ci ludzie ug8% 
niem się nocną porą po polach okrytych zbor 
żem i zastawianiem dużych sieci zrzadzali wiek 
ka szkodę, ale zatrudnienie to rodziło w pich 
wstręt do roboty, i dla tego w piedosta pe 
zwiérzyny rzucali się do kradzieży i rozbój 
stączali krwawe walki z leśniczymi i gaje” j 
mi a częstokroć nawet z samym właściciele” 
majętności, i nieraz się zdarzyło, że występ 
wałi do boju calemi bandami, przezco w oń 
cu znaczna ich ilość dostawała sie Ba gale: 
Już ustawa z roku 1790 miała podwójny 
miar: zachowanie zboża i zwićrzyny, i dla a 
go zabraniała polować w owym czasie, W ki 
rym zwićrzyna za zwyczaj się wylęga i pol 
okryte jest zbożem , a że ten czas nie pai 
dzie jest jednakowy, przeto dokładniejsze 9%" s 
czenia załeżały od władzy miejscowej. Non” 
ustawa zezwala tylko na jeden wyjatek © ye 
go prawidła, na korzyść właściciela na opark 
nionym i z pomieszkaniem stykający? «a 
gruncie. Ale co dawaa ustawa przeoczył» r 
wymieniła ustawa teraźniejsza , takowa zak . 
zuje przedawać zwićrzynę, dopokad nie rospo 
cznie się polowanie, a wyszukiwanie i spr 
dawanie jaj bażantów, kuropatw i przepióro. 
cudzćj własności, jest przez cały rok zabr iko 
ne. Przedtém do polowania strzełbą było p 
pozwolenie potrzebne, teraz potrzeba mieć Po 
zwolenie do każdego rodzaju polowania je” 
jawszy do polowania w zwiórzyńcu obok Poi 
szkania, a pozwolenie lub zabronienie odda". 
pod władzę prefekta, który od podpre EE 
. A n! 
burmistrza rady kazda raza zasiągnać powi 26 
Za otrzymane pozwolenie łaci się 45 do E8 
franków, z których 40 franków wpływa | ; w 
sy gmin, i wtedy pozwolenie to ważne je 
całóm królestwie. Nowa ustawa uznaje 
dwa rodzaje polowania, to jest strzelbą í zako 
mi. Wszystkie inne rodzaje polowania J el 
to stawianie sieci, sideł, rozjazdów , 5ł zj ks 
a aah. de łow? 
nie zakazane , tylko siatki workowe zórzęł 
nia królików, są dla szkodliwości tych zw! 
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Pozwolo ne. F otia 
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alnie jest także zaliazane po- 
Przepisy podrzędne, jak np. 
ptaki wędrowcze, pora polo- 
i jeziorach i t. d. zakaz wy-- 
aby przezto nie rozmnożyiy 
dy, pozostawione sa do woli 
Kary za przestępstwo w przypad- 
la i wśród okoliczności obciążają- 
3 yć leraz zaosirzone, a przestep- 
Pay polowania, które za SARA Eora 
od a irgpemp porządkowi ogłoszono , moze 
picnics u pod śledzwo być podciągnięte, Mary 
Sminę ; © będą rozdawane pomiędzy szpitale, 
niosą : BajJowych , którzy o przestępstwie do- 
ięto q A tak rządowy wniosek do ustawy przy- 
I 24. maja bez wielu debat. 1 
siedzen; eputowanych na dzisicjszćm po- 
dytach v Przyjęła wniosek do ustawy o kre- 
sami przecie, w usjacych dla Algićru 181 glo- 
ZiŚ na 


u Ponowien 


cych mogą b 


dzień 18 deszly tu wiadomości z Algićra po 
nic ważn b. m., które jednakże nie zawićrają 
wieści nego, Rozgloszone ostatuiemi dniami 

© nieszczęśliwym slutku wyprawy je- 


derała m * 
) ra ;d”Hilliers ołtazały si 
całkiem ndn mi: satiiria, A 


noi "ENER. 


e NOWINY. 
nia 
w P M. wystąpił pan Słoński 
jako zaangaż è Góralack po raz pićrwszy 
; Y Członek tutejszćj sceny. 
naszych artystów, którzy się 
» różne koleje losu w jednę 
zrośli, wszystkich znowu ra- 
z My, i dzięki Dyrekcyi ieatru, która 
dla s ko Potrzebę talentu pana Słońskiego 
niom PUJE CFO dogodziła zarazem życze- 
Polskiéj ee 0 » która go chętnie widzi na 
o już bagenie; .W moli Bryndusa, do Mtórćj 
dasz powierzchowność uzdalnia, pozy- 
oz cenne jak zawsze w tój sztuce za- 


owan 
' że 
Przez tyloletnie 
niejako ro 
zem widzi 
ocen 


dzinę 


owo 
kilku dj Karol Weiss i Pierre wzięli od 
grodzie, aj o Mczhość, naszą, w jezuickim o- 
ne (pono i W trzy ognie: sztuki łamane , kon- 
jak nasz p Jednym koniu) i musujące ogniem 
Ferdynang KA górski rakiety. w 
chu hr. Ska phe Emann pokazuje w gma- 
F ka mikroskop oświetlony gazem 
N kwasorodnym , powiększający 
e do milijon razy. Teraz nie 
» Jeżli kto powió, że widział, 
„ bo takich tam cudów na. 
Ujrzysz, że jedna kro.*' 


pelka wody kipi mrówiem różnych żyjatków, 
że kropla octu węża wypładza, zajdziesz w naj- 
skrytsze tajniki, gdzie natura tka filigrowana, 
pajęcza robotę. O dajcie taki mikroskop, aby 
zajrzóć w serca ludzkie, a pewnie rozbiegniem 
się w niedostępne puszcze | sja 
Nie można było pannie Corradori i panu 
Brunacci większego oddać hołdu w operze: 
Belizaryjusz, dnia 6. b. m. danćj, jakie pe- 
wien chiromanta vulgo złodziej okazał. który 
ufając w potęgę głosu trzymającego dusze 
w letargu, chciał spróbować szczęścia. Z taka 
zręcznością wział się do dzieła, że można na 
pewne liczyć, iż on wynalazłby perpeltium mo- 
bile. Pod parterem i krzesłami jest ,-jak wia- 
domo, miejsce próżne, nasz przemysłowiec 
podlazł ta drogą podziemną pod krzesła zam- 
knięte i właśnie, gdy Belizaryjusz śpićwa'o- 
puszczając Byzancyjum : So łassć uns ziehen, 
on posłuszny tym słowom wyciaga przez szcze- 
linę w podlodze rękę i zajóżdza do obcćj kie- 
szeni, gdzie go podobno niegościnnie przyjęto. 
TEPEN = 
WIADOMOSCI HANDEOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z koresporiiencyi prywatnej.) 


Z Kałusza, dnia 4. czerwca.» Na tutejszym 
jarmarku wczoraj odbytym było do 800 tłu- 
stych wołów i te natychmiast rozkupiono 'po 
cenash mad wszelkie spodziewanie wysokich, 
płacono bowiem parę 40/4 cetnarów ważącą 
po 150 zr. m. k., a spekulanci, którzy się 
opóźnili, żałowali, że nie uścigli więcój dać, 
aby tylko kupić. Nadzwyczajne zyski od ręki 
do ręki, wzmogły liczbe "ubiegajacych się za 
kapnem ; dość powiedzićć , Że handlujący, nim 
ziąd dojdą do Bilska, kupuja jeden od dru- 
giego, a każdy jeszcze ma dobry zysk. Sprze- 
dający żydzi wynaleźli newy sposób sprzeda- 
ży; dwa procesa na wczorajszym jarmarku wy- 
kryły niecny ich pomysł: Oto po dobiciu tar- 
gu o woły, gdy się jeszcze trąfi na nie kupiec 
więećj ofiarujacy, wtedy mimo iż ugoda zro- 
biona i zadatek wzięty, zjawia się Żyd spół- 
nik, który wołów wydać: nie chce; wszczyna 
się kłótnia i na tém kończy, iż ten, eo woły 
kupił, musi jeszcze coś dopłacić ; możnaby 
tego uniknąć, gdyby zwierzchność zaraz na 
miejscu rzeca tę rozstrzygła. — W kraju na- 
szym nić ma już wołów na stajni, — te, któ- 
reśmy na tutejszym jarmarku mieli, były po- 
dobno ostatnie. Kompanije bukowiiskich han- 
dlarzy pozakupywały woły po stajniach w Mol- 
tanach, pędzą je częściami i zyskują bardzo 
TG Dotąd popędzili kilka stad, i jeszcze: 


— A4} 


dziesięć mają popędzić. Stado bardzo ładnych 
jałowic na stajni w Multanach wykarmionych 
popędzono teź do Ołomuńca. Owo zgoła nie- 
słychane rzeczy dzieja się w tym roku w han- 
dlu bydłem; = jak długo to jeszcze potrwa, 
nie można dziś przewidzióć ; podobnćj kata- 
strofy nie pamiętają i ci, którzy podczas wo- 
jen rogacizna handlowali. Rzeźnicy wićdeń- 
scy za swoją nmierzetelność dobrze w tym To- 
ku ukarani; mogli byli przez oferty kupować 
woły od właścicieli, ale nie dotrzymując sło- 
wa, stracili kredyt. Tak zwana solide Com- 
pagnie w Wićdnia z bogatych ludzi składająca 
się, gdy tylko kilkaset wołów więcćj do Wić- 
dnia przypędzono, kazała sobie (mimo zrobio- 
néj już ugody) cetnar o róński tanićj sprze- 
dać i jednego wołu dodać; za to też teraz po- 
kutuje, bo o kilka réúskich na cetnarze prze- 
płaca, i wszystkie woły wyżćj niż trzymają, 
szacować musi. 

Rozeszła się temi czasy wieść, iż w głębi 
Wołoszczyzny zjawiła się zaraza na bydło, dla 
tego do Siedmiogrodzkićj ziemi nie puszczają 
ztamtąd bydła. Czyli ta wieść jest prawdziwą, 
czy też tylko dla spekulacyi wymyślona, nie- 
bawem się okaże. 


Z Sanoka, dnia 2. czerwca. Na jarmarku 
zielono-świątecznym, odprawionym tutaj dnia 
29. z. m., było do 1600 wołów dobréj jako- 
ści. Dla braku kupców nie sprzedano jak 300 
wołów, parę najdroższych po 110 zr. m. k. ;— 
przeszło 200 wołów powróciło do stajen, re- 
sztę zaś puszczono w drogę do Szlązka; mie- 
dzy temi ostatniemi odznaczały się 100 wołów 
chłopa Romanika z Łopuszanki w sambor- 
skim, Który. ze swemi wołmi poszedł do Oło- 
mmuńca, gdzie już nieraz bywał. — Spodzić- 
wano się tym razem jak najlepszego jarmar- 
ku, wiedząc o tém, że w. Szlązku, Austryi 
i w Czechach wielki niedostatek wołów ; jednak- 
że nadzieja omyłliła. 

Na zboże i na wódkę nie masz tu kupca, 
a cała sprzedaź ogranicza się na potrzebę miej- 
scową. Teraz sprzedają tu korzec pszenicy 

o 7 do 8 zr., żyta 5 zr. do 5 zr. 30 kn., 
jęczmienia 4 zr., owsa 2 zr. 30 kr. do 3 zr. 
w. w. Garniec okowitćj na: wyszynk po 24 
kr. m. k. 

Zasiewy tak ozime jak jare dobrą daja na- 
dzieję, chociaż bardzo wczesne zasiewy o 
mrozów majowych wiele ucierpiały, tak da- 


lece, że miejscami musiano: je poprzeorywa” 
i na nowo posiać. — Miewamy tu teraz CÊ 
ste deszcze, lecz zinine wiatry ciagle pag 
jace są (5. lat na przeszkodzie , tubo m 
rze popołudniowćj ciepło dochodzi już 18 stopar 


Z Wrocławia, dnia 28. maja. Na jar mat 
z P Ś pP. 


nasz przywieziono przed czterma dniami , 
wsze partyje wełny, a odtąd ciagna SIĘ JA 
dowozy codzieńnie. Targ jeszsze się nie A 
ruszał, i zaledwie kilka partyj sprzedano z 
cenę o 1 do 2 talarów na cetnarze wyższź ° 
przeszłorocznej. kupcom dotąd tu przyby jm 
nie zbywa na ochocie do kupna, lecz pro A. 
ceńci nie sa skorzy w dobijaniu targu. ~ éj 
kazuje sie, iż z tegorocznćj strzyży jest mł; 
wełny niż z przeszłorocznćj, i to może 94 
część. — Partyje, którcśmy dotad ogladu p 
są dobrze wymyte, bo tež za pięknie wym] 
wełną najwięcćj się kupey ogladaja. 

(Brest. Zeitung) 


Ze Szląsku pruskiego, dnia 28. maja. pés“ 
przed 40 dniami tu spadłe i dotąd jeszeze pre 
padające, ożywiły zasiewy, tak, iż obawa o Poi 
urodzuje już ustała. Zboże, które w skile 
tćj obawy poszło w górę, spada teraz znow! 
spokulańci, którzy słę na większe kupa ™ Ą 
cili, poniosą zapewne siraty, a zwłaszcza gł 
pszenicy, którćj cena niższa jest teraz nien”. 
od ceny Żyta. — O stanie zasiewów nastąpy, 
jaca zdać możemy sprawę: Rzepak wygl? 3 
pięknie i obiecuje plon obfity. Pazeni j 
utrzymała się mimo zimna i posuchy najlep” 
ze wszystkich gatunków zboża. Nie ta 


k dobre 
nadzieje daje żyto, które w wielu miejće że 
zupełnym nieurodzajemm groziło, i dotą 
bardzo ` się" poprawiło. 
wyglądają po iż bardzo pięknie. sy 
szy dla bydła ciągły jeszcze niedostatek 6 5a 
z zimy Żadnych już nić ma zapasów, gro 
trawa z powodu zimna i posuchy małoco = 


pes 
NE" ie 
Jeczmień i ow e 


+ 
sła. Dało się to bardzo w znaki owezarniy by 
w wielu miejscach bedzie w tym roku W* 

J £ y szły” 


o 15 do 20 procentu maićj niż w prze 
roku. CAlgem. Zeuuny: 


TEATR POLSKI. 
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Jutro: Precioza, dramat liryczny w 4 aktach. 
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